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ALINA SŁOMKOWSKA

ROLA „GAZETY PO LSK IEJ“
W OKRESIE POW STANIA LISTOPADOW EGO

„Senator Nowosilcow był przeciw nym  rygorom  przeciw dziennikar
stw u  zw róconym ..  . lecz nam iestnik  Zajączek opornie się staw iał i p rze
prowadził uchwałę, poddającą pod uprzednią cenzurę wszelkie pisma 
periodyczne“ ł. Na wniosek nam iestnika Zajączka na posiedzeniu Rady 
A dm inistracyjnej w  dniu 22 m aja  1819 roku  uchwalono han iebny  doku
m ent ustanaw iający cen zu rę 2, k tó ra  spowodowała ogołocenie gazet 
z treści politycznych oraz pozbawiła: je m yśli społecznej. B u jny  rozwój 
przeżyw ają jedynie specjalistyczne pism a fachowe 3, nie angażujące się 
politycznie i społecznie.

W w arunkach cenzury prasy bezbarwne i m onotonne gazety in fo r
m acyjne wydaw ane były  niecodziennie oraz posiadały m ałą  w  porów 
nan iu  z zachodem Europy liczbę odbiorców 4. W tym  ponurym  dla 
dziennikarstw a polskiego okresie, kiedy każda niem al fraszka czy kalam 
bur wywoły wała kontredanse z cenzurą 5, doniosłą ro lę  spełniła „Gazeta 
Po lska“, powstała w grudn iu  1826 r. W ydawana była codziennie, zawie
ra ła  inform acje bieżące oraz aktualności naukowe i literackie. Począt

1 A. K r a u s h a r ,  Senator Nowosilcow i cenzura za Królestwa Kongresowego  
(1819—1829), „Miscellanea Historyczne“, LIV, Kraków 1913, s. 9.

2 N. G ą s i o r o w s k a ,  Wolność druku w  Królestwie Kongresowym  1815—1830, 
Warszawa 1916, s. 61.

* J. C h a ł a s i ń s k i ,  Czasopisma naukowe warszawskie Królestwa Kongre
sowego w  latach 1815—1830, „Przegląd Nauk Historycznych i Społecznych“, t. 4, 
1954, Łódź 1955, s. 19—98. Por. J. K u c h a r z e w s k i ,  Czasopiśmiennictwo polskie 
wieku X IX  w  Królestwie, na Litwie i Rusi oraz na emigracji, Warszawa 1911.

4 AGAD Zespół Wł. Centr. Nr 847. Por. A. S ł o m k o w s k a ,  Obrachowanie  
kosztów na wydawanie gazety dla ludu i wojska  (z roku 1831), „Kwartalnik Pra
soznawczy“, 1958, nr 3.

5 A. K o w a l s k a ,  „Momus“ Alojzego Żółkowskiego 1820— 1821, Warszawa, 
s. 43. Por. M. M a n t e u f f l o w a ,  J. K. Szaniawski, ideologia i działalność 1815— 
1830, Warszawa 1936.
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kowo oprócz „codzienności“ ukazyw ania się niczym nie różniła się od 
dotychczasowych pism inform acyjnych. Ta codzienność „G azety P o l
sk ie j“ była jednak przyczyną ogrom nej intensyfikacji p racy  redakcji 
pozostałych gazet warszawskich, k tó re  również zaczęły ukazywać się co
dz ienn ie6. O roli „Gazety Polsk iej“ w  okresie przedpow staniow ym  s ta 
nowi przede w szystkim  jednak jej zaangażowanie się w  walce po s tro 
nie rom antyzm u. N ajw ybitniejsi obrońcy rom antyzm u wypowiadali się 
na łam ach „G azety“ przeciw  klasycyzmowi. A rtyku ły  Michała G rabow 
skiego, M aurycego Mochnackiego, Michała Podczaszyńskiego, Jana  Lud
wika Żukowskiego w yw ołały polemiki, ożywiając prasę  w arszaw sk ą1. 
Zakam uflow ana społeczna i polityczna wymowa walki o rom antyzm  
na łam ach gazet spowodowała zwiększenie zainteresow ania p rasą  i jej 
poczytność 8. Na „Gazetę Polską“ , zwaną w tym  okresie „królową gazet“, 
spadają dotkliwe rep resje  finansow e9. W ydawca „Gazety Polskiej“ , To
masz Gębka, zmuszony jest zrezygnować na pewien czas z konsekw ent
nego program u obrony rom antyzm u. I chociaż z tego powodu pismo 
traci w ybitne pióra, to h istoria dziennikarstw a re jes tru je  powstanie 
nowych gazet oraz p ro jek tów  pism  zainicjowanych przez byłych stałych 
współpracowników „Gazety Polsk iej“ : Ksawerego Bronikowskiego, Jan a  
Ludw ika Żukowskiego, M aurycego Mochnackiego i innych 10.

W pierwszych dniach pow stania listopadowego cenzura została znie
siona. P rasa  zasadniczo zmienia swój charakter. N iewspółm iernie w zra
s ta  rola społeczna i funkcja  polityczna gazet. Zawrotne tem po w yda
rzeń wciąga prasę. P rzesta ły  ukazyw ać się pism a fachowe, kobiece, 
lekarskie, prawnicze, dla dzieci, poświęcone modzie lub leśnictwu. Po 
w ybuchu pow stania liczba gazet w zrasta dw ukrotnie. Ponad pięciokrot
nie zwiększa się liczba czytelników w  -stosunku do okresu przedpow sta- 
niowego. Jedynie dwa pism a przedpowstaniowe: „Gazeta W arszaw ska“

6 S. J a r k o w s k i ,  Prasa na ziemiach polskich w  1830 r. przed wybuchem po
wstania listopadowego, „Przegląd Graficzny, Wydawniczy i Papierniczy“, 1930, 
R .XI, nr 45, s. 462; K. Ś w i e r k o w s k i ,  Prasa powstania listopadowego, „Prasa“, 
1930, R. I, nr 3, s. 3. Por. H. E i l e ,  Prasa powstania listopadowego i współczesna  
je j ocena, Warszawa 1929.

7 S. S z p o t a ń s k i ,  Maurycy Mochnacki, Kraków 1910, s. 17; A. Ś l i w i ń s k i ,  
Maurycy Mochnacki, Warszawa 1921, s. 103. Por. J. K u c h a r z e w s k i ,  Maurycy  
Mochnacki, Warszawa 1910.

8 „Nowa Polska“, nr 69 z 14 III 1831 r.
9 F. S. D m o c h o w s k i ,  Wspomnienia, Warszawa 1958, s. 327; A. Ś l i w i ń 

s k i ,  op. cit., s. 119; S. S z p o t a ń s k i ,  op. cit., s. 18; S. J а г о с i ń s к i, O dzia
łalności krytycznej Maurycego Mochnackiego, Materiały do Studiów i Dyskusji 
z Zakresu Teorii i Historii Sztuki, Krytyki Artystycznej oraz Badań nad Sztuką, 
nr 3/4, PIS, 1952, s. 194—227.

10 Rkps Bibi. PAN Kraków, nr 164, p. 2; Bibl. Czart. Rkps Ew. 1254.
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i „K urier W arszawski“ p rzetrw ały  w  inform acyjnej konw encji przez 
cały okres powstania aż do kapitu lacji W arszawy. Tak jak za czasów 
Nowosilcowa, konsekwentnie, mimo zniesienia cenzury, nie angażowały 
się ideowo w spraw y polityczno-społeczne. Nadal zamieszczały one su
che, obiektywistyczne inform acje. Pozostałe pism a nie podzielały tak iej 
postaw y gazet wobec toczących się w ydarzeń i n iejednokrotn ie  k ry ty 
kow ały bezideowość tych  dwóch pism. „Gazecie W arszaw skiej“ w y ty 
kano, że nie zmienia się od czasów Stanisława, na tem a t „K uriera  W ar
szawskiego“ krążyły  złośliwe wierszyki i k a la m b u ry 11. Większość 
jednak przedpow staniow ych pism  narracyjno-inform acyjnych  : „Gazeta 
Polska“, „K urier Polski“, „Dziennik Pow szechny K rajow y“, zapełnia się 
artykułam i, felietonami, kom entarzam i na tem aty  społeczne, obyczajo
we, o sytuacji w ew nętrznej, wojskowej i polityce zagranicznej. Pow sta ły  
nowe pisma, n iektóre  bardzo kró tkotrw ałe. N ajbardziej in teresujące 
efem erydy to „Dziennik Gw ardii H onorow ej“, zlikwidowany za ostrą  
k ry tykę  dyktatora, i „Tandeciarz“, niezw ykle radykalne  pismo sa ty 
ryczne, w  którym  znajdu je  się naw et a luzyjny  apel do „wieszania 
panów “.

O ogrom nym  zainteresow aniu prasą świadczy oryginalne pismo pt. 
„Złodziej Polityczny“, k tóre  zawierało przedruki z ważniejszych gazet, 
ze szczególnym uwzględnieniem  polemik. W celu inform ow ania opinii 
publicznej za granicą i obcokrajowców w Polsce W ydział Dyplom atycz
ny  M inisterstw a Spraw  Zagranicznych zainicjował pisma obcojęzyczne: 
„W arschauer Z eitung“, „W arschauer B la tt“, „L’Echo· de  la Pologne“ 12.

Nie tylko forma, charak ter i treść  gazet zmieniły się w  chwili w y
buchu powstania listopadowego, lecz przede wszystkim  rola p rasy  uległa 
zasadniczej zmianie. P rasa  zaczęła aktyw nie uczestniczyć w  polem ikach 
sejm owych i dyskusjach kaw iarnianych, angażując się w zacięte spory 
„klubow e“. K ontrow ersje m iędzy ugrupow aniam i politycznym i odzw ier
ciedlały się na łam ach gazet. W styczniu 1831 roku główne pism a okre
śliły się .ideowo, opowiadając się za program em  konkretnych  ugrupo
wań politycznych.

Aktywność p rasy  niejednokrotnie zaważyła na szali współczesnych 
wydarzeń. Gazety nie tylko u rabiały  opinię publiczną zgodnie z p rogra
m em  poszczególnych s tronn ictw  politycznych, ale również inicjow ały 
szereg w ystąpień, w pływ ały na podjęcie niektórych decyzji i poczynań 
władz powstańczych.

“  H. E i l e ,  Rok 1830, Warszawa 1930, s. 21.
ts AGAD Zespół Wł. Centr. Nr 631. Por. J. B e r o ,  Z działalności biura praso

wego Rządu Narodowego w  r. 1831, „Prasa“, 1930, nr 3. Por. AGAD Zespół Wł. 
Centr. Nr 32; AGAD Zespół Wł. Centr. Nr 647.
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W historiografii dotyczącej powstania listopadowego przyjęto  jako 
o rgan  Stronnictw a Kanapowego pismo „Polak Sum ienny“, założone przez 
ks. Druckiego-Lubeckiego, i powstałe w  lipcu z in ic ja tyw y m argrabiego 
A leksandra Wielopolskiego „Zjednoczenie“. Jako organ  obozu K ali- 
szan ■— „K urier Polski“ oraz jako pismo reprezentujące program  To
w arzystw a Patriotycznego — „Nową Polskę“ 13. Ta tradycy jna  klasyfi
kacja nie uwzględniała w pływ u opinii publicznej i p rasy  postępowej na 
obóz arystokratyczny. W w yniku  nacisku postępowej p rasy  i opinii p u 
blicznej obserw ujem y pewną liberalizację poglądów „Polaka Sum ien
nego“, zwłaszcza w  końcowym  okresie powstania.

N iejednokrotnie przypisywano znany z wyników działalności reak 
cy jny  program  ugrupow ania arystokratycznego „Polakowi Sum ienne
m u “ i  „Zjednoczeniu“. P rogram  ten  nie był ani tak  w yrazisty, ani czy
te lny  w obu pismach. W w arunkach ówczesnych nastro jów  patriotycz
nych i praw ie powszechnego w  W arszawie dążenia do w alki zbrojnej 
nie było chyba możliwości propagow ania na łam ach pism  powszechnie 
znienawidzonego program u działania i kapitulanckich postulatów  gene- 
ralicji i obozu arystokratycznego. A rystokracja  przegryw ała n iektóre 
kam panie polityczne przede wszystkim  dlatego, że nie dysponowała 
aktyw ną propagandą prasow ą i nie posiadała gazet broniących jaw nie 
konserw atyw nego ugrupow ania. K lęska kam panii o  reform ę rządu  za
inicjow anej przez obóz konserw atyw ny świadczy o sile oddziaływania 
galerii sejmowej i gazet p a trio ty czn y ch 14. W w yniku te j przegranej 
a rystokracja  o tw iera nowy organ  do obrony swych interesów . Było to 
w  lipcu. A więc dopiero w ósmym m iesiącu pow stania arystokracja  za
czyna poważnie w ykorzystyw ać prasę jako środek oddziaływania i kształ
towania opinii publicznej.

Nie budzi wątpliwości przynależność ideowo-programowa „K uriera 
Polskiego“ i  „Nowej Polski“ . „Dziennik Pow szechny K rajow y“, „M erku
r y “ i „Gazeta Polska“ — trzy  dzienniki ukazujące się przez cały okres 
powstania — nie tylko nie doczekały się opracowania, ale posiadają 
w  historiografii zgoła rozbieżne oceny w spraw ie oblicza politycznego 
oraz rbli, jaką spełniły  w  ówczesnych wydarzeniach. B rak archiwów 
redakcyjnych z tego okresu  ogrom nie u trudn ia  analizę n iektórych nie
zwykle interesujących w historii p rasy  procesów. Np. nie zostały dotych
czas w yjaśnione w arunki, w  k tó rych  praw ie oficjalny organ  rządowy,

13 A. B a r ,  Prasa powstania listopadowego, Silva Rerum, 1930, s. 184—189; 
S. J a r k o w s k i ,  op. cit.; К.  S w  i e г к o w  s к i, op. cit.; Z. M ł y n a r s k i ,  Hi
storia prasy, Warszawa 1956; W. Z a j e w s k i ,  Ideologia i rola polityczna „Nafuoej 
Polski“ w  powstaniu listopadowym,  „Przegląd Historyczny“, Warszawa 1958, z. 4.

14 W. Z a  j e w s k i ,  Sprawa reform y rządu w  czerwcu 1831 r., „Przegląd Hi
storyczny“, Warszawa 1960, z. 4.
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„Dziennik Powszechny K rajow y“, n iejednokrotnie zajm ow ał stanowisko 
antyrządowe.

Zacytuję jedynie diwie w ybrane kontrow ersyjne wypowiedzi na  te 
m at „Gazety Polsk iej“, chociaż można byłoby przytoczyć znacznie w ię
cej. W pracy  Kosteckiego czytam y: „Piszący w »Gazecie« nie posiadali 
większych talentów , nie dawali śmielszych koncepcji i k ry ty k i w  cza
sach, gdy ta  się rozwinęła. Zdolniejsze i radykalniejsze elem enty  k lubu  
pisyw ały do »Nowej Polski«. Pismo to reprezentowało ideologię klubu, 
a w  wielu wypowiedziach jego skrajn iejsze elem enty“ 15. K ucharzew - 
ski natom iast pisze: „»Gazeta Polska« . . .  od początku opozycyjna, s ta 
wała się coraz bardziej radykalna, przeszła n iebaw em  w tym  względzie 
»Nową Polskę« i sta ła  się zamiast tej osta tn iej oficjalnym  organem  To
w arzystw a Patrio tycznego“ i6.

W chwili wybuchu pow stania listopadowego „Gazetą Polską“ kie
ru je  Tomasz Gąbka, p racujący  jednocześnie jako kierow nik Biura 
w  Izbie O brachunkow ej. Trudno ustalić z tego okresu nazw iska e ta to 
wych pracow ników  redakcji. P rzed  powstaniem  Tomasz Gębka płacił 
miesięczne pensje dziennikarzom  piszącym do „Gazety Polskiej“ 17. 
W spółpracownikam i pism a (nie wiadomo, czy płatnym i) już w  grudniu  
stali się: p raw nik Józef W oliński, Ja n  Nepom ucen Janow ski i ks. K azi
m ierz Pułaski. Woliński był wówczas działaczem K lubu Patriotycznego, 
a Jan Nepom ucen  Janow ski i ks. Kazim ierz Pułask i początkowo współ
pracow ali jednocześnie z zespołem „K uriera  Polskiego“, uczestniczyli 
w  zebraniach redakcji oraz pisywali do „K urie ra“ a rtyku ły  18. Można 
przypuszczać, że Tomasz Gębka w ypłacał honoraria  Janow skiem u 19.

W styczniu 1831 roku  z in ic ja tyw y Wolińskiego K lub Patrio tyczny 
zajął się spraw ą zorganizowania propagandy idei powstania wśród woj
ska. Było w  te j spraw ie szereg propozycji. Woliński w ystąpił z p ro jek
tem  przesyłania gazet w ojsku za pośrednictw em  Sztabu Głównego. Dmo^ 
chowski w ystąpił z wnioskiem  w ydaw ania specjalnej gazety dla wojska. 
Wreszcie K lub Patrio tyczny wyznaczył kom isję w  składzie: W oliński, 
Miklaszewski, Wójcicki, Dmochowski i Janowski, aby opracowała pro
jek t agitacji w  wojsku na rzecz powstania. Na wniosek komisji Tow a
rzystwo Patrio tyczne spośród swych członków powołało następujący  ko

15 W. R o s t o c k  i, Władza w id z ó w  naczelnych w  powstaniu listopadowym, 
Wrocław 1955, s. 110. Por. E. O p p m a n ,  Warszawskie Towarzystwo Patriotyczne  
1830—1831, Warszawa 1931, s. 123.

16 J. K u c h a r z e w s k i ,  Maurycy Mochnacki, s. 169.
17 Korespondencja Podczaszyńskiego, Rapperswyll, cyt. za S. S z p o t a ń s k i  m, 

Maurycy Mochnacki, s. 17—18.
18 J. N. J a n o w s k i ,  Notatki autobiograficzne 1803—1853, Wrocław 1950, s. 170.
19 Jw., s. 178 i 188—189.
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m itet redakcy jny : Tomasz Gębka, Ja n  Nepomucen Janowski, Józef Wo
liński, Kazim ierz Wójcicki. Postanowiono objąć redakcję „Gazety Pol
sk iej“ oraz w ydaw ać przy niej specjalny dodatek dla wojska pt. „Szczer
biec“. Załatwiono jednocześnie, że kolportażem  „Gazety Polskiej“ 
i „Szczerbca“ wśród w ojska zajmować się będzie Komisja Rządowa 
W ojny 20. Po k ilku  tygodniach Kom isja Rządowa W ojny odmówiła jed
nak  kolportow ania gazety w raz ze „Szczerbcem“ wśród wojska. Znie
siono więc pa trona t Towarzystwa Patriotycznego nad  pism em  i rozwią
zano kom itet redakcyjny. „Gazeta Polska“ przestała być dziennikiem  dla 
wojska, gdyż — jak  pisze Janow ski — ta  „»Gazeta Polska« ze swym  
dodatkiem  »Szczerbiec« niekoniecznie była redagow ana w  takim  duchu, 
jak i ożywiał sfery  rządow e“ 2i.

Gębka, ubiegając się o odkupienie lub dzierżawę „Dziennika Po
wszechnego Krajowego·“, zwrócił się do J. N. Janowskiego o- przejęcie 
w ydaw nictwa „Gazety Polskiej“ 22. W kw ietniu Janowski obejm uje re 
dakcję pisma. Na stałych współpracowników angażuje: Franciszka Sale- 
zego Kupiszewskiego oraz W incentego Cyprysińskiego (płatnego redak
tora  technicznego). Ponadto z Janow skim  współpracują: przybyły w  tra k 
cie powstania Ludw ik Królikowski, Józef Woliński, adw okat Ignacy S ta- 
wiarski, historyk Miklaszewski, profesor Szkoły Przygotowawczej do 
In sty tu tu  Politechnicznego —  Paw eł Kaszyński oraz p ija r  ks. Józef 
Gacki.

Po przejęciu przez Janowskiego kierow nictw a redakcji wzrosła po
pularność i liczba czytelników pisma. W przybliżeniu jedynie można 
przypuszczać, że w okresie przedpow staniow ym  „Gazeta Polska“ posia
dała prawdopodobnie około 600—800 prenum eratorów , po w ybuchu 
pow stania około 1000, a po przejęciu wydaw nictw a przez Janowskiego 
około 1500 23.

Towarzystwo Patrio tyczne nie finansowało „Gazety Polsk iej“. J a 
nowski z w łasnych funduszów pokryw ał deficyt w ydaw nictw a pow sta
ły na skutek  nieuiszczania należności za prenum eratę  w  związku z ok rą 
żeniem W arszawy przez wojska rosyjskie. Janow ski mimo aktyw nego 
zaangażowania się w  pracę Tow arzystw a Patriotycznego w  swym  p a 
m iętniku odżegnuje się od trak tow ania  pism a jako organu Towarzystwa. 
Pisze on m.in.: „ . .  . czy ona sprostała swem u zadaniu i służyła dobrze 
spraw ie powstania, sąd o tym  zostawiam  każdemu, co się w  dziejach 
owego pow stania w szechstronnie a sum iennie rozpatryw ać zechce. Nad-

- - - - - - - - - - - -  I
20 Jw., s. 190—191. Por. A. K r a u s h a r ,  Klub Patriotyczny, Miscellanea Hi

storyczne, XXXVI, Lwów 1909, s. 17.
21 J. N. J a n o w s k i ,  op. cit., s. 191.
22 AGAD Zespół Wł. Centr. Nr 647.
23 „Gazeta Polska“, nr 1 z 1 XII 1826 r.; J. N. J a n o w s k i ,  op. cit., s. 193.
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m ienię tu  tylko, że lubo »Gazeta Polska« ogłaszała odezwy Towarzystwa 
Patriotycznego, jako też krótsze lub obszerniejsze spraw ozdania z jego 
posiedzeń, czyniła to według swego uznania i nie była wcale jego o r
ganem, jak  to już nieraz napisano. »Gazeta Polska« mojego wydaw nic
tw a była dziennikiem  niepodległym “ 24 N iew ątpliw ym  faktem  jest, że 
sam  Janow ski i wszyscy współpracownicy pisma nie tylko należeli do 
Towarzystwa Patriotycznego, ale byli aktyw nym i jego członkami.

W alka z despotyzmem, odzyskanie niepodległości i zjednoczenie ziem 
zabranych —  oto główne i konsekw entnie przez „Gazetę Polską“ gło
szone hasła w  czasie pow stania listopadowego. Stosunek „G azety“ do 
cara tu  i w alki narodowowyzwoleńczej zgodny był z program ow ym i za
łożeniami lewicy Tow arzystw a Patriotycznego i „Nowej Polski“ . Nie 
m iała ona jednak  tak  znacznego wpływu na uchwalenie ak tu  detronizu- 
jąeego M ikołaja jak  inne p ism a 25. Znaczny natom iast był jej udział 
w  zmobilizowaniu stolicy i w ytw orzeniu gorącej, em ocjonalnej atm osfe
ry  na m asow ych obchodach ku czci Pestela, M urawiewa, Bestużewa, Ry- 
lejew a i Kachowskiego.

Dziennik w yraźnie rozgranicza carat od narodu rosyjskiego. N aród 
rosyjski — w koncepcjach pisma — również jak  polski, gnębiony i po
zbawiony wolności przez despotyzm carski, był pierw szym  i głównym  
sojusznikiem  w walce o  niepodległość. Propagow anie idei wspólnej w al
k i narodu polskiego i rosyjskiego przeciw  caratow i przew ija się w  „G a
zecie“ aż do upadku powstania. Popularyzując hasło wspólnej w alki 
„za naszą i waszą wolność“ łam y pisma przeniknięte są n iekłam aną 
miłością do narodu rosyjskiego. „Gazeta Polska“ n ie  ukryw a swych 
rachub na w ybuch antycarskiego pow stania w  Rosji 26. W yraża jedno
cześnie nadzieję na ogólnoeuropejską w alkę o wolność i niepodległość. 
Jako reakcję na „Św ięte Przym ierze — koalicję despotów“ „G azeta“ 
propaguje  w ystąpienie „zw artej koalicji ludów“ całej E uropy przeciw 
ty ran ii 27. Koncepcja koalicji ludów w  wojnie ze Św iętym  Przym ierzem  
zaw iera pew ne elem enty  internacjonalistyczne. Hasło w alki wszystkich 
narodów  przeciw despotyzmowi pozostaje w  jaskraw ej kontrow ersji 
z oportunistyczną tendencją, reprezentow aną przez obóz konserw atyw 
ny, a w  zakam uflowanej form ie w yrażanej przez Zjednoczenie liczenia 
na in terw encję dyplom atyczną oraz w iarę w  zbawienne sku tk i pakto
w ania i układów  z zaborcą.

24 J. N. J a n o w s k i ,  op. cit., s. 193.
25 „Gazeta Polska“: nr 82 z 26 III, nr 83 z 27 III, nr 114 z 28 IV, nr 165 z 21 VI,

nr 166 z 22 VI, nr 181 z 8 VII, nr 206 z 2 VIII 1831 r.
28 „Gazeta Polska“: nr 76 z 19 III, nr 191 z 18 VII, nr 196 z 23 VII, nr 197

z 24 VII, nr 201 z 28 VII, nr 206 z 2 VIII 1831 r.
27 „Gazeta Polska“: nr 16 z 171, nr 21 z 221, nr 153 z 9 VI, nr 154 z 10 VI 1831 r.
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Propagując hum anitaryzm  w stosunku do jeńców rosyjskich prze
strzega przed  szpiegostwem  i w raz z całą ówczesną prasą  „Gazeta Pol
ska“ potępia dewastację Pu ław  oraz wszelkie przejaw y okrucieństw a 
arm ii carskiej.

Nie można pominąć, że pismo zawiera dość silne akcenty  słowiano- 
filsikie. W dziedzinie koncepcji słowianofilskich „Gazeta Polska“ prze
chodzi niezw ykle ciekawe ewolucje. Na początku grudnia 1830 roku  
nadm ienia o zjednoczeniu Słowiańszczyzny pod berłem  cara. W następ
nych tygodniach pow stania odrzuca już możliwość w yboru cara  na 
„wodza“ Słowiańszczyzny, lansując jednak nadal koncepcję zjednocze
n ia  Słowian.

W ostatn im  kw arta le  pow stania w  „Gazecie“ znajdują się elem enty 
poglądów mesjaniistycznych 28.

Podstaw ow ym  zagadnieniem  pow stania był stosunek do spraw  re 
form y włościańskiej, k tó ry  w  ow ym  czasie stanow ił jedno z zasadni
czych k ry teriów  postępowości. W „K urierze Polskim “ już w  połowie 
grudnia pojawia się a rty k u ł na tem at kwestii chłopskiej, „Nowa Polska* 
w  lu tym  zamieszcza cykl artykułów  znacznie bardziej radykalnych  niż 
rządow y pro jek t o czynszowania chłopów w dobrach narodow ych. „Ga
zeta Polska“ w  pierwszym  kw arta le  pow stania n ie podejm uje zupełnie 
problem atyki włościańskiej 29. Dopiero 13 m arca spotykam y a rty k u ł na 
tem at potrzeby m aterialnego zainteresow ania chłopów wojną, postu lu
jący  nadanie ziemi na własność walczącym żołnierzom.

28 m arca na forum  sejm ow ym  rozpoczęła się dyskusja nad  popra
w ionym  przez kom isję rządow ym  pro jek tem  reform y włościańskiej 
w  dobrach narodow ych. Reakcja p rasy  była interesująco różnorodna. 
„Nowa Polska“ wzięła ak tyw ny udział w  dyskusji sejm owej nad  posz
czególnymi paragrafam i projek tu , czego nie czynił żaden inny dziennik 
w  tym  okresie. W zbogacała ona w łasnym i publikacjam i argum entację 
posłów broniących reform y chłopskiej zgodnie z ich tak tyką  p rzy ję tą  
w  dyskusji na  forum  sejm owym . „Polak Sum ienny“ natom iast ogran i
czył się do publikow ania w ybranych przemówień, przew ażnie posłów 
dążących konsekw entnie do udarem nienia reform y.

28 „Gazeta Polska“, nr 150 z 6 VI 1831 r.
29 Jedynie 8 i 10 stycznia znajdujemy słynny programowy artykuł Jana Olry- 

cha S z a n i e c k i e g o  pt. O celach i środkach rewolucji naszej. Jako jedno z ha
seł powstania podejmuje Szaniecki poszanowanie własności, zniesienie poddaństwa 
i podział dóbr narodowych wśród walczących chłopów. Jakkolwiek artykuł prze
pojony jest gorącym patriotyzmem oraz głębokim przekonaniem o konieczności 
reformy stosunków społecznych, to jednak Szaniecki konkretnie jej nie precyzuje. 
Nie można tego artykułu przyjąć za adekwatny wykładnik postawy ideowej „Ga
zety Polskiej“, albowiem 6 stycznia ukazał się na łamach „Dziennika Powszech
nego Krajowego“.
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„Gazeta Polśka“ z kilkudziesięciu przem ówień sejm owych, związa
nych z projektem , zamieściła jedynie kilka broniących idei reform y, 
a wym ierzonych przede wszystkim  przeciw pańszczyźnie. Ponadto pismo 
k ry tyku je  publikacje apoteozujące ak tualną sy tuację  chłopa bądź su 
gerujące rozwiązanie kw estii chłopskiej V/ odległym, nieokreślonym  
term inie 3°.

Zupełnie w  oderw aniu  od  aktualnego s tan u  polem ik w  kw estii chłop
skiej, ukazujących ogrom ne trudności w  rozw iązaniu tego decydującego 
w dziejach powstania problem u, ukazuje się 4 kw ietnia w  „Gazecie Pol
sk iej“ oryginalny  p ro jek t p t. O nadaniu włościanom własności ziem skiej. 
Z najdujem y w nim  jedyny w publicystyce pow stania listopadowego po
stu la t nadania własności ziemi gromadom  wiejskim, zniesienia wszel
kich powinności grom ad w stosunku do „wywłaszczonego dziedzica“ 
oraz dopuszczenia do sejm u reprezen tan tów  grom ad. U topijny charak
ter, odosobnienie i w yjątkow ość tego p ro jek tu  na t le  współczesnej p ra 
sy, mimo- swej rewelacyjnoéci, bynajm niej nie predestynu ją  do jakiejś 
szczególnej roli „Gazety Po lsk ie j“ w  kw estii chłopskiej. „Gazeta Po lska“ 
V/ agitacji na rzecz określonych reform  włościan specjalnego zadania n ie 
Spełniła. Zasłużona palm a pierw szeństw a należy  się w  tym  zakresie 
bezkonkurencyjnej „Nowej Polsce“.

W kw estii chłopskiej „Gazeta Po lska“, zwłaszcza w  ciągu ostatn ich  
trzech miesięcy powstania, w ystąpiła z p ro jek tem  założenia organizacji. 
Z in ic ja tyw y J. N. Janowskiego i F. S. KupiszewSkiego —  redak torów  
„Gazety Polskiej“ —  zaczęto n a  jej łam ach propagować m yśl założenia 
tow arzystw a, celem którego byłoby przeprow adzenie uw łaszczenia31. 
Zawiązanie tego tow arzystw a, choć w  odm iennej koncepcji, o- innej 
nazwie, oraz sta le  w zrastająca liczba członków są w  dużym stopniu za
sługą gazety. Początkowo popularyzowała założenia program owe to
warzystw a, a następnie inform ow ała o działalności oraz zachęcała do 
licznego uczestniczenia w  jego p ra c a c h 32. W ślad za „Gazetą Po lską“ 
akcję na rzecz tow arzystw a podjęły również „Nowa Polska“ i „Kubier 
Polski“ .

W alka w  obronie wolności d ruku  skierow ana była przeciw ko tym  
sam ym  reakcy jnym  siłom, k tó re  udarem niły  przeprowadzenie refo rm y 
włościańskiej. Polemiki wokół wolności d ruku  posiadają ściśle politycz
ną  wymowę. Zasięg dyskusji w  kw estii wolności druku był znacznie 
szerszy niż w  spraw ie włościańskiej. P raw ie  na 50 posiedzeniach se 'mo-

80 „Gazeta Polska“, nr 114 z 2 8 IV i nr 127 z 11V  1831 r.
81 Μ. M e 1 о с h, Sprawa włościańska w  powstaniu listopadowym, Warszawa 

1953, s. 215; „Gazeta Polska“, nr 111 z 25 I V 1831 r.
82 „Gazeta Polska“: nr 154 z 10 VI, nr 172 z 28 VI, nr 179 z δ VII, nr 206 

z 2 VIII, nr 213 z 9 V III1831 r.
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wych poruszono spraw y związane z p rasą  w  izbie poselskiej, a naw et 
w  senacie debatowano nad  poszczególnymi artykułam i. 350 razy  zabie
rano głos na tem at wolności słowa oraz problem ów związanych z prasą. 
Pojaw iają się liczne broszury  oraz krążą rozm aite pro jek ty  rękopiśm ien
ne  na tem at wolności d r u k u 33. Wokół tego zagadnienia rozw ija :sdę 
szeroka dyskusja. Doniosłą rolę spełniła w  niej „Gazeta Po lska“. Udział 
pism a w walce o wolność druku był bardzo ak tyw ny  i w yrażał się 
w tym , że potępiało wszelkie arystokratyczne koncepcje w  tej dziedzi
nie, reprezentu jąc  k ierunek  antykonserw atyw ny. W ynikało to m.in. ze 
składu klasowego zespołu redakcji, do k tórej należało dwóch dzienni
karzy  pochodzenia chłopskiego.

„Gazeta Polska“ w artykułach  poświęconych sprawom  p r a s y 34, wy
powiada się kategorycznie przeciw  wszelkim  ograniczeniom wolności 
i  rozciągnięciu nad  prasą kontroli. K ry tyku je  w ysuw any przez hr. B ru
nona Kicińskiego p ro jek t konieczności składania kaucji pieniężnych 
przez wydawców gazet. Jest przeciw na koncepcjom ustanow ienia spec
jalnych dla p rasy  norm  praw nych. Za niepotrzebne uważa powołanie 
proponowanych m.in. przez. Zjednoczenie sądów przysięgłych, m ających 
rozpatryw ać i ew entualnie sugerow ać k a ry  za „nadużycia wolności d ru 
k u “. Oburza się na wszelkie próby skrępow ania swobody w  wypow ia
daniu myśli, sądów i uczuć politycznych. Równolegle „Gazeta Polska“, 
co zasługuje na szczególne podkreślenie, w  dość szerokim zakresie w y 
powiada się na tem at funkcji p rasy  w społeczeństwie, stosunku prasy  
do rządu, powiązania z opinią publiczną oraz zadań dziennikarzy. 
„Gazeta Polska “ posługuje się now atorskim  wówczas sform ułowaniem, 
że rząd rep rezen tu je  jedynie in teresy  klas posiadających w brew  n a j
żywotniejszym  interesom  n a ro d u 3S. W rezultacie pismo dochodzi do

33 Bibł. Czart. Rkps 5503; Bibl. Czart. Rkps 3944; A. Z. [J. D e k e r t ] ,  Począ
tek  uwag nad duchem dziennika „Nowa Polska“, dziełko z wydania warszawskie
g o  pod napisem: Hola, Kraków 1831; Damazy D z i e r o ż y ń s k i ,  Rzecz o wolno
ści druku pod względem prawnym,  Warszawa 183i; t e n ż e ,  Odpowiedź na a r ty 
kuł 146 gazety „Nowa Polska“, Warszawa 1831; A, H e y l m a n ,  O wolności dru
ku, Warszawa 1831; J. L e l e w e l ,  Myśl do projektu  o wolności druku napisano 
w  listopadzie 1829 r., Warszawa 1831; W. N i e m o j e w s k i ,  O monarchii konsty
tucyjnej i rękojmiach publicznych, rzecz w y ję ta  z dzieł Beniamina Constant, War
szawa 1831.

34 „Gazeta Polska“: nr 8 z 9 1, nr 105 z 19IV, nr 108 z 2 2 IV, nr 110 z 24IV, 
nr 128 z 13 V, nr 155 z 11 VI, nr 158 z 14 VI, nr 159 z 15 VI, nr 165 z 21 VI, nr 170 
z 26 VI, nr 190 z 17 VII, nr 193 z 20 VII, nr 217 z 13 V III1831 r.

35 Prekursorskie· twierdzenie o sprzeczności interesów narodu z rządem po
zostającym na usługach klas posiadających, które uznane zostało później za osią
gnięcie socjalizmu utopijnego i naukowego, wyszło prawdopodobnie spod pióra 
L. Królikowskiego. Por. J. T u r o w s k i ,  Utopia społeczna Ludwika Królikowskie
go 1799—1879, Warszawa 1958, s. 81.
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wniosku, że podstawowym  zadaniem  p rasy  na ówczesnym etapie jest 
walka z konserw atyw nym  obozem arystokracji. Z toku tego rozum o
w ania w ynikają  oczywiste, doniosłe konsekw encje dla społecznej i po
litycznej funkcji prasy..

Dużo m iejsca na  łam ach „Gazety Polskiej“ zajm ują dem askatorskie 
wypowiedzi przeciw  arystokracji i klerowi. S tosunek do k leru  i a ry 
stokracji to także jedno z kry teriów  postępowości w  okresie powstania 
listopadowego 36. W a rty k u le  pt. O religii w  czasie obecnym  37, poświę
conym  w  zasadzie hasłu to lerancji religijnej, czytam y: ,, . . .  s tany  dwa 
uprzyw ilejow ane, to jest, szlachecki i duchowny, w ydarły  swobody 
i praw a człowieka wszystkim  innym  obywatelom  tej ziemi i zamieniły 
ich w  niewolników. A rystokracja  przywłaszczyła sobie własność ucie

m iężonych, a wzbogacona łupam i karm iła  ich pogardą. Ile arystokratów  
i plebejów, ty le  było na tu ra lnych  w k ra ju  nieprzyjaciół. Żadna ustawa, 
żadna nauka, żadna ludzka przew rotność nie zdoła skojarzyć w ogniwo 
życia towarzyskiego· ty rana  i uciemiężonego“ æ.

„G azeta“ k ry ty k u je  wrogi stosunek do pow stania oligarchii duchow
nej i świeckiej. D em askuje wszelkie przejaw y obojętności kleru, 
a  szczególnie zakonników, wobec p o w stan ia39. Przez wiele num erów  
ciągnie się obszerne streszczenie broszury pt. O nadużyciach w  stanie  
duchow nym  40 z odautorskim , solidaryzującym  się kom entarzem . Także 
„M erkury“, „Nowa Polska“, a naw et „Dziennik Pow szechny K rajow y“ 
atakow ały  kongregacje kościelne, jezuitów, m isjonarzy i wyższy kler 
bojkotujący powstanie.

„G azeta“ zwraca uwagę na kosmopolityzm arystokracji. Na szczegól
ną  uwagę zasługuje ocena postaw y arystokracji w  stosunku do pozosta
łych klas w  społeczeństwie. Oligarchii duchownej wykazywała lenistwo 
i rozpróżniaczenie, a arystokracji świeckiej w ytykała  rozrzutność, n ie
róbstwo, życie ponad s ta n  kosztem wyzysku m as pracujących. Dostrze
gano: jednocześnie, że nie tylko arystokracja, ale i rodząca się klasa ka
pitalistów  nie ży je  z własnej pracy, przywłaszczając cudzą w łasność41. 
W te j klasow ej ocenie w yraźnie w idać elem enty teorii socjalizmu u to 

36 J. D u t k i e w i c z ,  Ewolucja lewicy w  powstaniu listopadowym,  „Przegląd 
Historyczny“, 1956, Zeszyt specjalny z epoki Mickiewicza, s. 59.

37 „Gazeta Polska“, nr 12 z 13 1 1831 r.
38 „Gazeta Polska“: nr 337 z 20 X I I 1830 r., nr 63 z 6 III, nr 92 z 6 IV, nr 101

z 15 IV, nr 136 z 21 V, nr 234 z 31 V III1831 r.
39 „Gazeta Polska“: nr 164 z 20 VI, nr 167 z 23 VI, nr 174 z 1 VII, nr 192 z 19 

V I 1831 r.
40 „Gazeta Polska“: nr 130 z 15 V, nr 181 z 8 VII, nr 217 z 13 V III1831 r.
41 Por. J. D u t k i e w i c z ,  op. cit., oraz t e n ż e ,  Wybór źródeł do powstania

listopadowego, Wrocław 1957, s. XLV i 83—87; „Gazeta Polska“, nr 181 z 8 VII 
1831 r.
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p ijn eg o 42. Zjednoczenie z 15 sierpnia trafn ie  ocenia poglądy „Gazety 
Polskiej“, pisząc, że głosi ona „zasady tzw. saintsim onistów zaszczepia
jących now ą religię w  P a ry żu “.

„Gazeta Po lska“ nie szczędzi gorzkich słów oburzenia z powodu n ie
chęci arystokracji do w ałki zbrojnej i jej tendencji do układów. „Po
w ołani na zbawców ojczyzny okazali się jej zabójcami . . . , spodlone ser
ca, k tó re  ty lko brzęk złota i łaska ty ranów  porusza , . .  Dlaczego o k ry 
wacie pogardą heroizm narodu, nic na niego nie rachujecie i w  sam ych 
tylko układach upatru jec ie  nasze zbawienie . .  . Wszelka zwłoka w  dzia
łaniach w ojennych jest korzyścią dla nieprzyjaciela, a dla nas sam o
bójstwem  . . .  Żadne uk łady  zbawić nas nie m ogą“ 43.

W ykazując niedołęstwo· i bierność przywódców wojskowych oraz 
oportunizm  rządu, „G azeta“ dem askuje lansowane przez Stronnictw o 
Kanapowe hasło zaufania do rządu: „Niektórzy ludzie, w ażne piastu jący  
urzęda, podejrzani są o usługę lub sprzyjanie despotyzmowi. S tąd  się 
rodzi owa nieufność ku  naczelnikom  władzy, k tórej by tu  n ieste ty  za
przeczyć nie możemy, s tąd  niewczesna może obawa, że dopóki tacy  lu 
dzie będą sprężynam i wielkiego dzieła naszego, spraw a nie pójdzie po
myślnie, bo w rzeczy samej za nieufnością m usi koniecznie· iść nie
chęć“ 44. Taka ocena m iała n iew ątpliw y w pływ  na podjęcie przez rząd  
decyzji odwołania z zajm owanych stanow isk Chłopickiego i Skrzynec
kiego. Logiczną konsekw encją tej k ry tyk i było w yprow adzenie wnios
ków, że bierność wobec bohaterskiej postaw y i poświęcenia p ragną
cych w alki patrio tów  była zdradą, za k tó rą  ponoszą odpowiedzialność 
przed narodem . Propagow anie koncepcji, że władza nie pochodzi od Bo
ga, a le  jes t odpowiedzialna wobec narodu, jest niew ątpliw ym  przeja
w em  republikanizm u „Gazety Polskiej“ .

Trudno lap idarnym  określeniem  skwitować, jak  wyobrażała sobie 
„Gazeta Polska“ ustró j po w yw alczeniu niepodległości. Pismo n a j
częściej głosi hasło bliżej nie sprecyzow anej w alki o  wolność. Nie m a 
w  piśm ie wyrazistego sform ułow ania, że celem  w alki jest rew olucja  
socjalna; kon teksty  natom iast w yraźn ie  za tym  hasłem  przem aw iają. 
Między innym i w num erze  z dnia 9 VI znajdujem y określenie, że „wy
walczenie niepodległości naszego ludu jest tylko środkiem, n ie celem 
wielkiej naszej w ojny“. O reform ach społecznych będących konieczno
ścią epoki „Gazeta Polska“ pisze bardzo często. Dziennik wypowiada się 
w spraw ie potrzeby dokonania rew izji konstytucji, ustanow ienia rów 
ności wolności i to lerancji religijnej. Z najdujem y wzmianki o  koniecz-

«  „Gaze'a Polska“: nr 196 z 23 VII, nr 198 z 25 V I I 1831 r.
43 „Gazeta Polska“, nr 178 z 5 V I I 1831 r.
44 „Gazeta Polska“, nr 216 z 12 V III1831 r.
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ilości naśladow ania wzorów francuskich. „Gazeta Polska“ w ysuw a n ie 
zwykle radykalny  w  owym  okresie p ro jek t progresywnego (w zależności 
od s tanu  posiadania) podatku  oraz likw idacji fikcyjnych etatów  n ie 
których wysokich urzędników.

„Gazeta Polska“ brała  ak tyw ny udział w kam panii lewicy Towa
rzystw a Patriotycznego w  spraw ie refo rm y rządu  45.

K onsekw entnie w  toku  całego pow stania pismo prowadzi kam panię 
przeciw  szpiegom. Już  w grudn iu  J. N. Janow ski w  a rtyku le  pt. I  czyż  
nie m a być kary na  szpiegów, dom agając się powołania sądów  „rewo- 
lucyjno-w ojennych“, zwraca uwagę na „rozjątrzone um ysły  ludu“ , żąda 
karan ia  szpiegów oraz radzi „w ybadanych dostatecznie hersztów  po
wiesić“ 46. Nierzadko w dzienniku przew ija się postu lat w ieszania roz
m aitego kalib ru  zdrajców i szpiegów. Sform ułow ania bynajm niej nie 
są aluzyjne i nie pozostawiają najm niejszej wątpliwości. W „Gazecie“ 
czytam y bowiem, że „w ytniem y kilku  tak ich  panów “, że „taż Sama szu
bienica służyć powinna dla jaśnie wielmożnych, co dla nędzarzy i s ta -  
rozakonmych“ 47. Pismo z n ieukryw aną  sym patią donosi o wszelkich od
ruchach i przejaw ach opinii publicznej, wskazujących na antagonizm  
klasowy oraz nienaw iść do wrogów powstania, i  opowiada się za stoso
waniem  jak  najsurow szych k a r  i w y ro k ó w 48. Dziennik zdecydowanie 
apoteozuje postawę ludu  w czerwcowych zajściach ulicznych w  W arsza
wie, przyznając m u  „zdrow y hozsądek“ i „rew olucyjną czujność“ 49.

K ry tyku jąc  generalicję, pismo określa bierność wyższych oficerów 
jako zdradę. O kreślenie „zdrada“ w  odniesieniu do przywódców pow sta
nia szczególnie często spotykam y w lipcu i pierw szej połowie sierp 
n i a 50. Uświadomienie opinii publicznej o  zdradzie, za k tó rą  w inni po
nieść 'k a rę 51 przywódcy, było jedną z przyczyn w ydarzeń 15 sierpnia, 
jak  również wielomiesięczna kam pania „G azety“ przeciw  szpiegom.

W artyku łach  z 16 i 17 sierpnia znajdujem y pochw ałę i ocenę w y 
darzeń: „ . . . Lud polski wzorem  być powinien idla całego świata, zna 
swoją wartość, nam iętn ie  kocha ojczyznę i naw et w  publicznej pom ście 
um ie zachować godność wolnego ludu, do św ietnej przyszłości przezna

45 W. Z a j e w s k i ,  Sprawa reformy rządu w  czerwcu 1831 r.
«  „Gazeta Polska“: nr 126 z 10 V, nr 190 z 17 V I I 1831 r.
47 „Gazeta Polska“: nr 3 z 3 I, nr 4 z 4 I, nr 7 z 8 I, nr 10 z 111, nr 54 z 25 II, 

nr 65 z 8 III, nr 68 z 11 III, nr 112 z 26 IV, nr 123 z 7V, nr 138 z 26 V, nr 144 z 30 V, 
nr 145 z 31V, nr 171 z 27 VI, nr 175 z 2 VII, nr 178 z 5 VII, nr 216 z 12 V III1831 r.

48 „Gazeta Polska“, nr 173 z 30 V I 1831 r.
«  Bibl. Czart. Rkps. Ew. 1254; Bibl. Czart. Rkps. Ew. 664; BUW Rkps. T.N.W.,

nr 15.
38 „Gazeta PoAstoa”, mr 347 z  34 X Ï I 1830, par. też inr 346 z 30 X I I 1830 r.
«  „Gazeta Polska“: nr 174 z 1 VII, nr 176 z 3 VII, nr 194 z 24 VII, nr 204 z 31 VII,

nr 217 z 13 V III1831 r.
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czonego . .  . ,  lud  w arszaw ski okazał się wielki, potężny i w spaniały . . . ,  
szanując spokojność i własność każdego mieszkańca, sam ym  tylko p rze
stępcom i zdrajcom, n ienaw istny  dopełnił nie  zemsty, ale spraw iedliw ej 
ka ry  dla nich . . . , n iech będzie nauka dla rządu, że z uczuciami jego 
i opinią nie godzi się ig rać“.

Pism o zupełnie jasno stw ierdza, że samosąd ludu  pragnącego w al
czyć o niepodległość jest także skutk iem  braku  zaufania oraz p ro testu  
przeciw opieszałości politycznej w ładz powstańczych i kapitu lanckiej 
taktyce układów. Było to n ieste ty  ostatn ie radykalne w ystąpienie „Ga
zety Polskiej“ . A rystokracja  doskonale zdawała sobie spraw ę z udziału  
prasy  w  doprowadzeniu do w ydarzeń nocy 15 sierpnia 52. Pismo bowiem 
zaczęło podlegać surow ej kontroli. Każdy num er był sk rupu la tn ie  czy
tany  i analizow any przez gen. Krukowieckiego 53. 20 sierpnia au tor a r
tyku łu  oceniającego sam osąd w nrze 220 z dnia 17 VIII, aby nie być 
„narażonym “, zamieszcza wym owne sprostowanie, w k tó rym  czytamy, 
że opuszczone zostało następujące zdanie: „bolejemy, że to nie stało 
się za w yrokiem  sądowym i że chwała rew olucji naszej na sam ow ol
nym  postępku ucierpieć może“. W ymowne m usiały być okoliczności, 
w jakich doszło do opublikow ania powyższego uzupełnienia, będącego 
w w yraźnej sprzeczności z poprzednim  stanow iskiem  pisma i jego oceną 
tych w ydarzeń.

„Gazeta Po lśka“ k ilkakro tn ie  jeszcze wypowiada się na tem at no
cy 15 sierpnia Brak jednak już w artykułach  tak  poprzednio cha
rakterystycznego entuzjazm u, apoteozującego samosąd ludu. Widoczna 
w nich tendencja  uspraw iedliw iania ludu, a przede wszystkim  jego 
obrona wobec oskarżeń i insynuacji obozu konserw atyw nego, zmierza
jących do w ykazania inspirow ania przez Rosjan w ydarzeń 15 sierpnia. 
Takie stanow isko pism a w dalszym  ciągu niepokoiło i nie  zadowalało 
gen. Krukowieckiego, nadal wnikliw ie analizującego każdy a rtyku ł 
w „Gazecie Po lsk iej“ 55. W związku z surowiej prowadzoną kontrolą 
nad pismem ostatn ie  num ery  pozbawione są elem entów radykalnych, 
opozycyjności i solidarności z plebsem  warszawskim .

Obóz konserw atyw ny doceniał w  pełni rolę i w pływ postępow ej p ra 
sy w okresie powstania listopadowego. Janow ski za jeden ze swoich

BUW Rkps T.N.W., nr 12.
58 „Gazeta Polska“: nr 224 z 21VIII, nr 228 z 25 VIII, nr 230 z 27 VIII, nr 238

z 4 IX 1831 r.
84 BUW Rkps T.N.W., nr 12.
55 W. Z a j e w  s к i, Zabiegi „Nowej Polski“ o detronizacją Romanowów w  sty

czniu 1831r., „Nauki Humamstyczno-Społeczine“, Łódź 1958, z. 8: Historia; W. B o r  t-
n o w  s к i, W sprawie aktu detronizacji  Romanowów ze stycznia 1831 r., „Prze
gląd Historyczny“, Warszawa 1959, z. 4.
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artykułów  zamieszczonych w „Gazecie Polsk iej“ zwolniony został przez 
Niemcewicza z e ta tu  bibliotekarza Towarzystwa Przyjaciół N a u k 56.

Z powodu a rtyku łu  z 27 m aja, skierowanego przeciw prezesowi Rzą
du Narodowego, p rzy  pomocy policji ujaw niono au tora, aresztowano 
i z polecenia gubernatora  skierowano w  szeregi strzelców pieszych.

Po opublikow aniu w  dniu 1 czerwca spraw ozdania z egzekucji nad  
Rafałem  Cichockim „Gazeta Polska“ znalazła się w nie lada opałach. 
Z polecenia Rządu Narodowego śledztwo prowadził generał-gubernator 
m iasta stołecznego W arszawy. Ponadto wódz naczelny Skrzynecki w e
zwał Janowskiego i zagroził m u rozstrzelaniem  w  ciągu 24 godzin za 
podburzanie do bun tu  i w zyw anie do, m ordow ania panów.

Na posiedzeniu sejm u w  dniu 4 czerwca Jan  Ledóchowski w  długim  
przem ówieniu oskarża rząd, że nie pociągnął do odpowiedzialności au to
ra  a rtyku łu  umieszczonego w „Gazecie Polsk iej“, dążącego do prze
kształcenia powstania w  „rew olucję socjalną“ .

Na sku tek  wniesionej do Rządu Narodowego skargi przez gen. S kar
żyńskiego na  „Gazetę Polską“, k tóra  oskarżała generała o zdradę, Ko
m isja Sprawiedliwości przekazała spraw ę prokuratorow i Sądu K rym i
nalnego W ojewództwa Mazowieckiego i Kaliskiego, by zgodnie z p ra 
wem pociągnął do odpowiedzialności redaktora  57.

Z w ielu  rep resji stosow anych przez władze powstania w  stosunku do 
„Gazety Polsk iej“ w ynika, że była ona niebezpiecznym  dziennikiem, 
szczególnie dla „koterii kanapow ej“. Weszła w  konflik t nie tylko z. K ru 
kowi eckim i Skrzyneckim, lecz także Niemcewiczem i Czartoryskim . 
O jej „przestępstw ach“ mówiono w sejm ie oraz zajm ował się nimi pro
kurator. D ziennikarzy pisma przetrzym yw ano w  areszcie i grożono· roz
strzelaniem .

Represje te  są w ym ow nym  świadectwem  roli, jaką spełniła „Gazeta· 
Polska“ w  pow staniu listopadowym.

56 H. R z a d k o w s k a ,  Polemiki ideologiczne J. N. Janowskiego, 1960, s. 46»
57 AGAD Zespół Wł. Centr. Nr 99, p. 35, 39, 41, Diariusz sejmu, t. 4, s. 215—  

218. J. N. J a n o w s k i ,  Notatk i autobiograficzne, s. 178 i 188—189. Por. A. K r a u s -  
h a r, Wolność druku i dziennikarstwo warszawskie w czasach listopaddtwych, 
s. 50, 63 i inne. W. Z a j e w  s к i, Wolność druku i roMa opinii publicznej w po
wstaniu listopadowym 1830—1831, dysertacja doktorska, 1960 (maszynopis udostęp
niony przez autora).


